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Ruch współząwodnictwa pracy ogarniajacy cały | 


naród przysp'eszy realizacje planu dobrobytu 


Przemówienie tow. Gomriki"Wiesława na pierwsze nara". 
zie krajowej górników—przedowników pracy 


Towarzysze i obywatele górnicy! 


Narada, na którą zebraliśmy się czisiaj, na 
rada przodowników przemysłu węglowego, 
jest wydarzeniem, które nie miało dotychczas 
miejsca w ruchu robotniczym w Polsce. W 
dawnej przedwojennej Polsce zbieraliśmy się, 
aby radzić jak walczyć z wyzyskiem obcego 
i rodzimego kapitału. aby bronić się przed 
bezrobociem, aby zapobiec zamykaniu zakła- 
dów pracy, narady na wzór dzisiejszej były 
wówczas nie do pomyślenia. Obradować na 
temat podniesienia produkcji i obniżenia jej 
kosztów mogą tylko robotnicy będący współ 
gospodarzami swych warsztatów pracy, bę- 
dący współgospodarzami państwa. 
po 3 latach bytu państwowego narady takie 
dojrzały przede wszystkim w szeregach gór- 
ników. 

Dzisiejszy ruch współzawodnictwa pracy 
mógł wyrość tylko na bazie wzmocnionej sta 
bilizacji politycznej w kraju i na bazie lep 
szej sytuacji gospodarczej, ruch współzawód- 
nietwa pracy, kiełkujący od dawna wśród 
górników doszedł do takiego stopnia rozwoju, 
że wydał z siebie jako dojrzały owoc dzisiej- 
szą naradę. Narada ta ma podsumować do- 
tychczasowe doświadczenia i rezultaty współ- 
zawodnictwa pracy i zanalizówać dotychcza- 


sowe osiągnięcia w dziedzinie wysokiej wy- 
dajności pracy. 


Warunk', które zrodziły 
wssółzawodnietwo procy 


Na osiągniętej już bazie praktycznych do 
świadczeń, wyprowadzicie wnioski organiza 
cyjne i ustalicie zasady, które winny ułat= 
wić i przyspieszyć rozwinięcie ruchu współ- 
zawodnictwa pracy w przemyśle górniczym, 
objąć nim najszersze masy górnicze. Na ten 
temat będziecie mówić przede wszystkim wy, 
jako inicjatorzy i organizatorzy tego ruchu. 


Lecz narada ta posiada i drugą stronę, po 
siada wymowę społeczno - polityczną, wykra 
cza daleko poza ramy przemysłu górniczego 
i poza szeregi górników j na ten temat ja 
thciałbym powiedzieć kilka słów. 

Współzawodnictwo pracy zrodzić się mo- 
gie tylko w warunkach nowego ustroju spo- 
łecznego. Twórcami nowego ustroju społeczne 
go w Polsce, ustroju demokracji ludowej, są 
masy ludowe z klasą robotniczą na czele. 
Ustrój nasz jest lepszy i wyższy od ustroju 
kapitalistycznego. Jedną z jego zasadniczych 
własności, jedną z cech, które odróżniają go 
zasadniczo od us'roju kapitalistycznego, jest 
systematyczne polepszanie warunków życio- 
wych wszystkich ludzi pracy, jest stała ten- 
deneja rozwojowa w kierunku podnoszenia 
dobrobytu całeg. narodu. Jest to możliwe 
dzięki planowej gospodarce i zniesieniu eks- 
ploatacji człowieka przez człowieka. 


Wyższość naszego ustro'u 

Nasz ustrój w przeciwieństwie do ustroju 
kapitalistycznego nie może rodzić wojen. kry 
zysów gospodarczych, nadprodukcji towarów. 
nie może stwarzać bezrobocia, biedy. Jeśli dzi- 
siaj warunki życiowe ludzi pracy, przy no- 
wym ustroju społecznym nie odpowiadają 
wymogom dostatniego i kulturalnego życia 
a nawet odbiegają jeszcze od poziomu przed- 
wojennego, to należy pamiętać o pukcie wyjś- 
cia, © poziomie ekonomicznym kraju, jaki 
zastała władza ludowa i od którego rozpoczę- 
ła swoją pracę, By mieć prawdziwy: obraz 
zmian na lepsze w położeniu klasy robotni- 
czej i mas ludowych, jakie zaszły za okres 
istnienia władzy ludowej w Polsce, należy 
przyrównać stan obecny do stanu jaki przej- 
mowaliśmy jeszcze w okresie wojny. Wyż- 
szość naszego ustroju polega między innymi 
na tym, że możemy odbudować kraj i pod- 
nosić poziom życiowy narodu w tempie o wie 


Dopiero į 


le szybszym, aniżeli byłoby to możliwe w wa 
runkach ustroju kapitalistycznego, bowiem 
po pierwsze — przez unarodowienie przemy- 
słu uwolniliśmy się od -ksploatacji kapitału 
zagranicznego, który wywoził za grznicę to, 
co dziś idzie na potrzeby kraju, po drugie 
mamy możność przeznaczyć na potrzeby kraju 
te sumy, które wywłaszczeni kapitaliści I ob 
szarnicy zużywali dawniej na luksusowy I hu 
laszczy tryb życia. 

Dążąc do podniesienia stopy życiowej mas 
pracujących do oparcia siły Polski na moc- 
nych fundamentach, rząd wypracował trzy- 
letni plan gospodarczy, Na jego realizację po 
trzeba ogromnych środków finansowych i ma 
teriałówych. Środki te wytworzyć i wypraco- 
wać musi cały naród. Niezbędne jest w tym 
celu podniesienie wydajności pracy we wszy 


stkich gałęziach gospodarki narodowej. Jest | 


W dniu wczorajszym cała Łódź wyległa na 
ulice. Wzdłuż olbrzymiej trasy kilkunastu ki- 
lometrów — od Domu Propagandy PPR po- 
przez Piotrkowską, Nowomiejską i Zgierską 
aż do Cmentarza Bohaterów na Radogoszczu 
— chodniki zapełnione wielo tysiącznymi rze- 
szami mieszkańców, którzy w tym dniu żegna- 
li uroczyście najlepszych synów Polski, tych 
którzy w ciemną noc okupacji niemieckiej 
porwali się na hitlerowskiego potwora, by wal- 
czyć o wolność, by w walce umrzeć najpięk- 
niejszą Śmiercią Polaka, 

O wczesnych godzinach rannych w borz- 
nych ulicach Piotrkowskiej ustawiają się po- 
czty sztandarowe, delegacje, oddziały Wojska 
Polskiego i Milicji, związki polityczne i or- 
ganizacje młodzieżowe. W Domu Propagandy 
przed trumnami ostatnią wartę pełnią człon- 
kowie Komitetu Łódzkiego Polskiej Partii Ro- 
botniczej, generalicja i towarzysze broni po- 
ległych bohaterów, Przy dźwiękach marsza ža- 
łobnego towarzysze wynoszą trumny na ra- 
mionach, by złożyć je na udekorowanych na- 
rodowymi flagami samochodach. Za trumnami 
ustawiają się rodziny poległych, władze par- 
tyjne i poczty sztandarowe. Pochód rusza po- 
woli. Na czele kroczy długa kolumna delega- 
cji z wieńcami i kwiatami. Pochód jest ol- 
brzymi. Najmniej 50 tysięcy osób kroczy w 
kondukcie. Gdy czoło znajduje się już przy 
placu Wolności — trumny dopiero wtedy ru- 
szają z przed domu żałoby. 


Na cmentarzu radogoskim 


Na chodnikach obnażają się głowy niezli- 
czonych tłumów, żegnających w milczeniu bo- 
haterskich synów naszego miasta, którzy zgi- 
nęli w walce z hitlerowskim najeźdźcą. 


Na =mentarzu radogoskim, tam, gdzie leży 
trzy tysiące ciał spalonych przez faszystów 
hitlerowskich męczenników  Radogoszcza 
wykopano nową, świeżą mogiłę, oczekująca 
na czarne proste, żołnierskie trumny Koczal- 
skiego, Szymańskiego i towarzyszy. Mija 
godzina za godziną. Tłumy zaległy chodniki 
i okoliczne pola. Wszyscy zamarli w oczekiwa 
niu, 

A potem. z dala. z wiatrem dobiegają 
dźwięki marsza żałobnego i ukazuje się po- 
woli czoła pochodu. Setki wieńców, przybra- 
nych szarfami, niekończący się las czerwo- 
nych szłandarów, Pochód kroczy w milczeniu 
i powadze. 

Poczty sztandarowe ustawiają 
cmentarnej. Oddziały Wojska i 
rzą czworobok. pośrodku 
otwarta olbrzymia mogiła. 

Wreszcie zajeżdżają samochody. Towarzy- 
sze broni. generałowie, członkowie Komitetu 
Łódzkiego Polskiej Partii Robotniczej biorą 


się w alei 
Milicji two- 
którego widnieje 


to jedyna realna droga do osiągnięcia tego 
celu. 

Dążenie do zwiększenia wydajności pracy i 
obniżenia kosztów produkcji przewijać się bę 
dzie stale jak nić czerwona w gospodarczej 
polityce rzącu ludowego, 

Wrogowie nasi usiłują niekiedy wmawiać 
robotnikom, że rząd ludowy uprawia na tym 
odcinku taką samą politykę, jaką uprawiają 
kapitaliści. 

W istocie kapitaliści stosują wszelkie środ 
ki, aby zmusić robotników, do jak najbardziej 
intensywnej pracy i aby w ten sposób osiąg- 
nać jak najniższe koszty produkcji. My rów 
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nież pragniemy podnieść wydajność pracy i` 


obniżyć koszty produkcji. Jakaż więc istnieje 
różnica w tej sprawie między nami a kapita 
listami? 

(Dalszy ciąg na stronie OE a i ery wana aona pal] 1-3 


na ramiona trumny. Pochyla się las sztanda- 
rów, orkiestra wojskowa gra tragiczny w 
swej bolesnej wymowie marsz żałobny Cho- 
pina. 

Na trybunę wchodzi tow. poseł Wł. Bień- 


kowski, by imieniem Komitetu Centralnego 
Polskiej Partii Robotniczej pożegnać poleg- 
łych w boju. 


W imieniu KG PPR 


„Komitet Centralny Polskiej Partii Robot- 
niczej, tej partii, która pierwszą dała hasło 
walki z hitlerowskim najeźdźcą żegna poleg- 
łych towarzyszy, Ci, którzy leżą oto przed na 
mi w prostych, drewnianych trumnach, byli 
pierwszymi, którzy posłuchali rozkazu partii i 
poszli w nierówny bój z hitlerowską potęgą. 

Poszli walczyć o to, by Polska znów była 
wolna, niepodległa, by w tej Polsce nie było 
ucisku człowieka przez człowieka. by pano- 
wała w niej sprawiedliwość społeczna. 

Wypelnili swój najświętszy obowiązek 
wobec Ojczyzny i wobec Narodu, 

W imieniu Komitetu Centralnego Polskiej 
Partii Robotniczej wraz z bohaterską Łodzią, 
wraz z całym narodem polskim nad prochami 
poległych składam najgłębszy hołd — kończy 
swe przemówienie tów. poseł Bieńkowski. 


Pożegnanie od hralniei PPS 


Następnie na trybunę wchodzi przewod- 
niczący Miejskiej Rady Narodowej tow. An- 
drzejak, który imieniem Polskiej Partii So- 


cjalistycznej żegna poległych w walce o wol- 
ność towarzyszy, 


Wojsko żegna żołnierzy-hohaterów 


Jako trzeci wstępuje na trybunę generał 


Zarzycki, który Świ poległych w imieniu 
Wojska Polskieg 
— Pięć lat Gia — mówi generał Zarzy”- 


ki, — w najciemniejszą noc naszej historii, ci 
nasi towarzysze, których doczesne szczątki 
Żegnamy dzisiaj. —wyszli w bój. Wielką trze- 
ba było mieć odwągę, by ze starym Coltem 
ruszać do boju-z hitlerowską potega. Byli. 
prości robotnicy, prości synowie ludu, którzy 
nie znali żołnierskiego rzemiosła, którzy do- 
piero w walce hartowali swe serca i ramiona, 
którzy dopiero podczas bojów uczyli się, że 
walka „wyzwoleńcza jest nierozłącznie zwią- 
zana z walką klasową, że wolność naszą jest 
związana nierozłącznie z władzą mas ludo- 
wych. Ci pierwsi nasi bohaterowie kładli nie- 
śmiertelne podwaliny pod nowe Wojsko Pol- 
skie, pod to Wojsko, które nie tylko strzeże 
granic naszego państwa, nie tylko strzeże po- 
rządku wewnętrznego, ale jest przede wszy- 
stkim najsilniejszym gwarantem, opiekunem 
strażnikiem i obrońcą wielkich praw ludo- 
wych, praw ludu pracującego, praw, którę -sa-. 
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Ostatnia droga bohaterów 


Olbrzymie rzesze Łodzian otdprowadziły na cmentarz raiogoski trzynastu poległych 
w walce z okupantem członków Gwardji Ludowej i „Promienistych” 


stały wykute w ostatniej śmiertelnej walce 
z wrogiem hitlerowskim i z reakcją.. 


ŁWM — „Prom en'stym'” 
Pa generala Zarzyckim wchodzi na trybunę 
kapitan Helena Jaworska, która imieniem. trzy 
stutysięcznej rzeszy członków Związku Walki 
Młodych żegna poległych, tych  „Promieni- 
stych”, z których szeregów wyrósł i spotężniał 
Związek Walki Młodych. 


Gen. Moczar żegna swoich gwardzistów 


Na trybunie staje generał Moczar, pierw- 
szy- dowódca Gwardii Ludowej w okregu 
łódzkim. Że łzami w oczach, z wzruszeniem 
chwytającym za gardło, mówi genserął Moczar 
p swych podkomendnych, których śmierte!ne 
szczątki 'sporzną za chwilę na radogoskim 
cmentarzu, obok spalonych w Radogoszczu 
męczenników 

— Ci młodzi towarzysze poszli w bój — 
mówi generał Moczar — poszli w bój nierów- 
ny po to, by jvż niqdv'na polskiej ziemi nie 
rozleqały się jeki katłowanych i palonych w 
krematoriach, by już niqdy niemiecki but nie 
deptał ziemi polskiej: by już nigdy nie była 
słychać na naszych polach, w naszych lasach, 
na naszych ulicach przeklętych niemieckich 
krzyków: „Haende hoch! Alle rańs!* By Pol- 
ska była wolną i szczęśliwa na wieki 
Ślubujemy wam — kończy qenerał Moczar 
polegli nasi towarzysze, że cel, za który 
oddaliście wasze życie jest naszym celem, że 
bedziemy walczyć dalej, bez przerwy, bez Wwy- 
tchnienia o Polskę, o jakiej marzyliście w 
godzinę waszej śmierci, o Polskę wielką l 
sprawiedliwą, o Polskę sprawiedliwości spo- 
łecznej. 

Generał Moczar salutuje z trybuny trumny 
poległych. Orkiestra znów gra marsza żałob- 
neqo Chopina. Towarzysze broni znoszą trum- 
ny  Koczalskiego, Przybyszewskiego, Marii 
Wedman, Szymańskiego, Stępnia, Macieiew- 
skiego, -Krogulca,  Witulskieqo, Dominiaka, 
Sanigórskiego, Krzyżaniaka, Marciniaka, i Li 
siaka do otwartej mogiły, Rozleqają się salwy 
honorowe. Słychać 


płacz spazmatyczny człon: 
ków rodzin poległych. Pochyłają się czerwona 
sztandary, owinięte krepa, sztandary ornanie 
zacji partyjnych, Związku Uczestników Walk 
o Wolność i Demokrację, sztandar uczestni- 
ków walk rewolucyjnych, weteranów walki 


robotniczej o 'lepsze jutro. 


Ostatnia defilada nrzedl mogiła 


A potem nad usypaną mogiłą rośnie 
olbrzymi stos żywego kwiscia. szte indary roz- 
poczynają ostatnią defiladę, A potem znów 
niekończące się tłumy mieszkańców naszeno 
miastą do późnych godzin wieczorowych de- 
filują? nad mogiłą bohaterskich członków 
Gharżij dowej Promienistych, . R. 


CZYTELNICY! 


Nie trzeba gro. 


'adzić kilkudziesieciu kuponów: 


WYSTARCZY WYCIĄC NASZ KUPON PREMIOWY zatmieszczeny obok. wy- 
pełnić czytelnie i przesłać 4n Redakcji naszego pisma w ci» trzech dm. 


duż w czwartek dowiemy się kto wygrał WIECZNE PIGRO. 
dutro zamieścimy KUPON NA SERWIS PORCELANOWY DO ŚNIADAŃ, 


(Dokończenie ze strony 
Różnica jest zasadnicza! 


Kapbitalistorm produkt, wytworzony pracą 
Klasy robotniczej służy tylko jako środek do 
pomnażania prywatnego kapitału. Gdyby mo- 
¿na było osiągnąć najwyższe zyski np. z pro- 
dukcji trucizny, to kapitaliści produkowaliby 
truciznę. O©złowiek i społeczeństwo abcho- 
dzi ich tylko tyle o ile jest odbiorcą ich to- 
warów i żródłem pomnażania ich hogactwa. 
Kapitalista dąży do obniżenia kosztów pro- 
dukcji nie dlatego, aby konsumentowi dostar- 
czyć towar no tańszej cenie, lecz dlatego, aby 
na tym towarze jak najwięcej zarobić, 

Kapitaliści wyciskają z klasy robotniczej 
jak najwiekszą wydajność, lecz wysokość płac 
robotniczych utrzymują zawsze mniej więcej 
ga łednakowym poziomie, 


Nie pracujemy na fahrykantów 

Przy większej wydajności pracy robotnika 
kapitalista obniża nawet jego zarobek. jeśli 
na tynku pracy znajduje się w systemie kapi 
tąlistycznym, nigdy nie idzie równomiernie 
ze wzrostem siły nabywczej społeczeństwa. 
Stąd tęż wynikają kryzysy gospodarcze. 
Wzrost wydajności pracy i obniżenie kosz 
tów produkcji w warunkach ustroju kapitalis 
tycznego głuży tylko interesom kapitalistów, 
nie polepszenia półóżenia klasy robotniczej 
i narodu, przeciwnie, im szybciej następuje 
też wzrost i im większą masę towarów zdolny 
jest produkować przemysł kapitalisty czny tym 
groźniejsze gą kryzysy gospodarcze. DLATE- 
GÓ KLASA ROBOTNICZA MIAŁA GŁĘBO- 
KA RACJĘ, RIEDY BRONIŁA SIĘ W DAW- 
NEJ POLSCE PRZED WYZYSKIEM SWOJEJ 
SIŁY ROBOCZEJ. 


Całkowicie inny charakter posiada produk 
ua w naszym społecznym systemie demokra 
cji ludowej, Celem naszej produkcji nie jest 
wzbogacenie jednostek, lecz podnoszenie do- 
brobytu całego społeczeństwa. Dążymy do no 
większenia produkcji aby społeczeństwo ma- 
gło więcej konsumować, W warunkach na- 
szego ustroju nigdy nie może sie zrodzić nad 
produkcja, gdyż wraz że wzrostem masy to 
Wwarowej, wzrastać będzie siła nabywcza kia 
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Wygrane 
w codziennym konkursie „Głosu' 


Wczóraj wieczorem w lokalu redakcji „Gło 
sü“ — Łódź, Piotrkowska 86, — rozlósowank ` 
została kolejna premia naszego konkursu cò- 
dziennego z dnia 1% pażdziernika 1947 r, 

PARĘ KOŁDER 
wygrał ob. Dąbrowski Władysław, pracownik 
Urzedu Pocztowego nr, 2 w Łodzi — Karolew- 
ska $$. 

Ob. Dabrowski proszony jest 4 zgłoszenie 
ğe w naszej redakcji — Łódź, Piotrkowska 66 
MI pistro, w godzinach od 16:ej do 18-aj wie- 
torem, _ 

. . 
. 

Czytelnicy zamiejscowi! Nie nadsyłajcie ku 

ponów w kopertach. Wystarczy nakleić kupon 


"na kartoniku w formacie normalnej pocztów= 


ki, napisać czytelnie adres redakcji „Głosu” 
— Łódź, Piotrkowska 86 i nakleić znaczek 
bocztowy za 1 złoty. 
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| sy robotniczej i całego społeczeństwa. Aby 
więcej konstmować, należy wiecej produko- 
wać. A produkować więcej można przede 
wszystkim wówczas, gdy zwiększa się wydaj 
ność pracy. Wraz ze wzrostem wydajności pra 
cy wzrastać będzie w nasrych warunkach siła 
nabywcza, poprzez spadek cen na skutek 
zwiększenia ilości towaru. 


Nasza polityka gospodarcza 


Widzimy więc, że cele naszej produkcji I 
cele produkcji kapitatistycznej, jak leż cele 
i skutki zwiększenia wydajności pracy i obni- 
żenia kosztów protukcji w naszym "stroju 
i w ustroju kapitalistycznym sa zasadniczo 
rażne. 

Nasza polityka gospodarcza I nasze dążenia 
służą interesom ludu pracującego. 

Podstawowym warunkiem zdobycia środe 
ków na realizację planu trzyletniego jest wy- 
przedzenie wzrostu wydajności pracy w sto- 
sunku do wzrostu realnej płacy zarobkowej. 
Całkowita odbudowa i rozbudowa naszej eko 
nomiki, stworzy warunki na wydatne podńie- 
sienie stopy życiowej mas pracujących. Obni- 
żenie kosztów produkcji przez wzrosł wydaj- 
ności pracy winno więc być naczelnym dąże- 
niem nie lylka odpowiedzialnych  kietowni- 
ków politycznych ! gospodarczych, aje tak sa- 
mo całej klasy robotniczej. Droga do lego cè- 
lu prowadzi przez zorganizowanie masowego 
ruchu współzawodnictwa pracy, 


W interesach samych robotników, intere- 
sach naszego państwa ludowego leży aby ruch 
len objął wszystkich górników 
robotniezą. Wy. przodawnicy pracy, daliście 
niezbite dowody, że nawet przy obecnym sta- 


| nych, 
i całą klaset 1938 średnie, dzienne 


d BRIA 28. X 
1947 r. 
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Imię i nazwiska 


Zakład pracy 


na WIECZNE PIORO 


aa przestać ra redakcji Ainsa", Łódż, Piotrkowska 18, iil glętr Ki 


Ku lepszemu jutru 


nie lechnicznym naszego przemysłu istnieją 
wielkie możliwości pódniesienia produkcji 1 
polepszenia warunków życiowych klasy robol- 
niczej, Gdy w, wasze ślady wstąpią dziesiątki 
i setki rohotników, możemy spokojnie patrzeć 
w oczy wszystkim trudnościom, które stoją 
przed nami, możemy rozwiązać palące dziś je- 
szcze zagadnienia płac robotniczych. 


Najwóżniejaszym .jest zwiększenie wydoby* 
cia wegla. Węgiel jest podstawą całego życia 
gospodarczego. Obmiżenie kosztów jego Wy- 
dóbycia pozwala zmniejszyć koszty produkcji 
wszystkich innych qałęzi przemysłu, Wegiel 
jest głównym artykułem nasżeno eksport a 
wzrost naszego eksportu stanowi warunek po- 
krycła naszych deficyłów  uprówizacy jnych, 
jak leż zakupienia zagranicą niezbednych mt- 
szyn i innego sprzetu. 


Ruch, który ogarnia cąły kraj 


Wy, przodujący w pracy górnicy, wyxa- 
zaliście, że zwiększający się z miesiąca na 
miesiąc plan produkcji przemysłu górniczego 
można nie tylko całkowicie wykonać, ale mo- 
żnu go wybitnie przewyższać. Jeśli nauczycie 
pracować swoją metoda tysiące innych górni- 
ków, wąszych współtowarzyszy pracy, jeśli w 
rezuliacie dzisiejszej narady ruch współzawo- 
dnictwą pracy ogafnie szórakie rzesze qgórni* 
cze — to rozwiązany zostanie palący dziś je- 
szcze problem podciągnięcia wydajności pru- 
cy w górnicłwie do poziomu przedwojennego. 
Nie stawiamy przed górnikami zadań nieraa|- 
niemożliwych do wykonania. W roku 
wydobycie węgla wyno- 
sito okołą 1.800 kg. na rabolnika. Obecnie nr 
siągnelismy około 1200 kg, a zatym dópiero 


Hu awa MOKAAĄ 


W 1Z0-tq rocznicę śmierci * JE 


Naczelnika Tadeusza Kościuszki 


Wielkie uro czystości w Krakowie z udziałem władz państwowych 


KRAKÓW PAP. 130 lat minęło od śmierci 
wielkiego Poldza, bojownika o wolność naro- 


jdów, o wyzwolenie ludu polskiego — Tadeu- 


szą Kościuszki. Kraków, a wraz z nim cała 
Polska, święcił te rocznicę. W przeddzień uro- 
czystego obchodu zapłonęły znicze na rynku 
krakowskim, w miejscu, na którym wielki de- 
mokrata składał swą historyczna przysięgę. 

Około godziny 10-tej rynek zapełniły szczel 
nie wielotysięczne tłumy. Ponad głowami ze- 


ak wznosiły się transparenty z napisa- 

„Żołnierz polski pod sztandarem Tadeusza 
Kościuszki wkroczył do Berlina", „Niech żyje 
przyjaźń wolnych narodów słowiańskich" 
„Kościuszko — Lelewel — Waryński — 0jro- 
wie demokracji polskiej', „Niech żyje jedno- 
lity front robotniczy”. Na trybunie ustawionej 
u stóp wieży ratuszowej pòd portretem Tà- 
deusza Kościuszki zajęli miejsca: wiceminister 
obrony narodowej, zastępca naczelnego do- 


dwie trzecie przedwojennej wydajności Wie- 
my, że rabunkowa qospodarka niemieckiego 
okupanta zdewastowała nasze kopalnie. Je% 
to główną przyczyną spadku wydajności pra: 
cy.w qórnictwie, lecz bynajmniej nie jedyną 
i wyłączną, Rozwiązanie tej sprawy leży na 
płaszczyźnie świadomego włączenia się w ruch 
współzawodnictwa pracy. SZEROKI (RUCH 
WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY WE WSZY: 
STKICH GAŁĘZIACH PRZEMYSŁU MOŻE 
MIEĆ MIEJSCE WÓWCZAS, KIEDY ZROZU- 
MIENIE PRAWDZIWYCH CELÓW I KO- 
RZYŚĆ, TEGO RUCHU OGARNIE CAŁĄ KLA: 
SĘ ROBOTNICZĄ. 


Wzrost zarohków robotniczych 

Droga, którą wytyczycie wy I którą wska 
ją wszyscy przodownicy pracy w innych gats: 
ziach przemysłu wymaga od róbotńików dó- 
datkowógo wysiłku, lecz PROWADZI DO NA: 
TYCHMIASTOWEGO POWIĘKSZENIA ZA- 
ROBKÓW TYCH, KTÓRZY NIĄ KROCZA, 
GWARANTUJE TERMINOWĄ REALIZACJĘ 
NASZYCH PLANÓW GOSPODARCZYCH, U- 
MOÓŻLIWIA SYSTEMATYCZNE ZWIEKSZA- 
NIE DOCHODU NARODOWEGO I OŚIAG- 
NIĘCIE DOBROBYTU ORAZ OPARCIE NA- 
SZEJ SUWERENNOŚCI PAŃSTWOWEJ NA 
NAJTRWALSZYCH PODSTAWACH. 

DLATEGO Z PRAWDZIWĄ RADOŚCIĄ 
WITAMY PIERWSZĄ ‘NARADĘ PRZODUJĄ- 
CYCH GÓRNIKÓW PRZEMYSŁU WĘGŁO: 
WEGO I WIERZYMY, ŻE NARADA TA PRZY- 
CZYNI SIĘ WYBITNIE DO WZROSTU RU- 


CHU WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY W 

PRZEMYŚLE GÓRNICZYM, ŻE STANIE ŠIE 

ZALĄŻKIEM.. . ROZWOJOWYM, NOWYGH 

FÓRM PRACY CAŁEJ KLASY ROBOTNICZEJ 
me en = <= mm 


wódcy W.P; do spraw poól.-wvch qen, dyw 
Marian Spychalski, przedstawiciele władz na- 
czelnych zbiokowanych partii pólitycznych, 
poseł Kliszko z KCPPR, poseł Ćwik z CKW 
PPS, i inni, Po zagajeniu Uroczystości przez 
wojewode dr. Pasemkiewicza alos zabrał gan. 
Spychałski, który w płomiennym przemówie- 
niu scharakteryzował %ostań Nerzelnika w 
sukmanie. 


olska nie weźmie udziału 


w debacie nad sprawą powołania „Komitetu Tymczasowego” ONZ 


NOWY ORK (PAP), Pa _ czteronodzinnej 
debacie nad wnioskiem amerykańskim w spra- 
wie „komitetu tymczasowego” postanowiono 
iitwórzyć podkomisje dla opracowania kon- 


kretnych propozycji, dotyczących utwórzenia 
„komitetu tymczasowego”, W skład podko- 
misji, na której czele staną minister spraw 
zagranicznych Luksenburga Bach, miało wejść 


Wyroki na kolaboracjonistów słowackich 


PRAGA PAP, Trybunał Narodowy w Brati- 
sławie skazał na 20 lat więzienia Karola Sido 
ra, byłego posła quislinqowskiego rządu sto- 
wąckiego przy Watykanie. Trybunał uznał go 


N PRZYJĄCIOŁK A 


JEDYNA 


S PRENUMERATA: 


WAR 8 


AAWA 


SMOLNA 18 


winnym spisku przeciwko bezpieczeństwu pań 
stwa i zdrady stanu, orzekając jednocześnie 
konfiskatę jego majątku. 

Sidor sądzony był zaocznie. 
prawdopodobnie we Włoszech. 

Trybunał skazał jednocześnie Martina So- 
koła byłego przewodniczącego parlamentu sło 
wącziego na 5 lat więzienia, Karola Nederty 
byłego kierownika wydziału prasowego przy 
rządzie słowackim na 6 lat wiezienia oraz Pa- 
wła Opustila jednego z byłych dowódców 
„owardii hlinkowskiej', (ss-owców  słowąc- 
kich) — ma 8 lat więzienia, 


Ukrywa się on 


* KINO 


Reżyser: COMPTON BENNEJ 


Produkcja: Riverside Studiis 
London Svdney Box 


„POLONIA Piotrkowska 67 DZIŚ PREMIERA 
Pocz. seansów w dni powszednie: 17,19,21, 5 i p 
Pacz. seansów w niedz. I świeta: 15, 17, 19, M, JAMES MASON I ANN TODD 


w interesującym dramacie miłosnym nowej angielskiej produkcji 


Siódma Zasłona 


Udział bierze Londyńska Grkiestra Symioniczna 


Bilety bezpłatne | pzsze-parłout ważne nd rrwartłm, Ż3 paśdziernika, 


16 państw, w tel liczhie Związek 
Czechosłowacja. 


Radziecki i 
Przedstawiciele Związku Ra- 
dzieckiega i Czechosłówacji złożyli oświadcze 
nie, że nie będą brali udziału w pracach ww- 
łonionej podkimisjł. 

Na posiedzeniu komitetu politycznego ża- 
brał m. in. głos delegat polski dyrektor Tada- 
usz Zebrowski. 

Delegat polski złożył przed głosowaniem 
oświadczenie, że Polska nie będzie mogła brać 
udziału w głosowaniu i w pracach podkomi- 
sji, gdyż nie może ona popierać akcji zmie- 
rzającej do pogwałcenia karty ONZ. 

Mówca podkreślił, że komitet tymczasowy 
byłby bezwoltym narzędziem w rękach feg- 
nego mocarstwa luh grupy państw. Utworze- 
nie go doprowadzi jedynie do zwiększenia na- 
pięcia i utrudni współpracę międzynarodową. 


Eksmioatacja: Film Polski 


kronika m. Kutna 


Kemu winszujemy 


Wtorek, 21 października 1947 r. 
Boić: Urezuk. 


— 0 -== 


King 

Kino „Polonia" wyświetla film produk 
sji radzieckiej „Na granicy". 

Początek seansów o godzinie 17 


m aei 


Telefony 


Bow. Kom. MO. — Nr 22 

Błisjeki Posterunek M©, — Nr 3% 
Starostwo Powiatowe — Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. — Nr 102 
Zarzad Miasta Kutna — Nr 30 
Straż Pożarna — Nr 4l 

Brząd Repatriacyjny — Nr 86 
Pow. Zaklad Biektryczny = Nr 32 
Pów, Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20, tel. 
Urząd Zdrowia — Nr 91 
Komunalma Kasa Oszczędności Mr 43 
Polski €zerwony Krzyż (PCK) — Nr 80 
Szpital Powiatowy — Nr 20 
Wbezpieczalnia Społeczna — Nr $4 
Apteka „Pod Orłem" — Nr 106 

Apteka Suke. H. Walenta — Nr 7 
Vpteka mgr. Z. Ghacińskiej — Nr 52. 


Pymczasowy Adres Redakcji 
bowskiego' Po wiatowy Referat Kultury i Satu. 
ki, Kutno, al. 29 Listopada 1, tel Nr. 17, 
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„Głosy Kut- | Młodych. 


Wyniki pr mow os przez Fun- 
dusz Aprowizacyjny skupu zboża na za- 
sadach wiązania (premiowanie artyku- 
lami przemysłowymi) przynoszą systema 


tyezne przekraczanie nakreślonego pla- 
nu. 

Na podst awie przeprowadz: mego ob: 
siewn i przeciętnej wydajności, Fundusz 


Dodatkowe 


szczepienia 


przeciwftyfusowe. 


Władze sanitarne w Kutnie dokonały 
lotnej kontroli, czy wszyscy mieszkańcy 
poddali się obowiązkowemu szczepieniu 
przeciwdurowemu, Jak okazało się, bli- 
ske jedna trzecia zaniedbała tego obo- 
wiązku. Sporządzano doraźnie sześć 
mandatów karnych. na podstawie któ- 
rych ukarano opornych grzywnami na 
łączną same 20.000 zlotych. 


Włądze postanowiły zorganizować w 
najbliższym czasie dodatkowe szczepie- 
nią przeciwtyfusowe dła tveh. którzy ża- 
niedbałi uczynić tw w poprzednim termi- 
nie. 

Szczepienie to, w przeciwieństwie do 
poprzedniego bedzie płatne i przymuso- 
we. 


Meble dia Świata pracy 


Centrala Handlowa Przemysłu Drzew 
negy otworzyła w Kutnie punkt sprzeda- 
ży mebli po cenach dostepnych dla swta- 
ta pracy. W magazynie przy ulicy Naru- 
lówiczą mieszczą się ladne i estetycznie 
wykonane -komplety umeblowań. Geny, 
po ostatniej obniżce, są niższe pizecięt- 
nie o 40 proc. od cen wolnorynkowych. 

Dia świata pracv przewidziane są ulgi 
specjalne, Gzłonkawie związków zawoda 
wych mogą nabywać meble na kredyt. 
równający się swnie 


wynagrodzenia: Należność na zakupione 
w ten sposób meble. może być spłacarta 
ratami. 

Chwilowo zapasy. którymi: dysponuje 
punkt sprzedaży Gentrali Drzewnej. są 
jeszcze dosyć skromne. jednak w dniu I 
listopada oczekuje się nadejścia kilku 
dalszych wagonów mebli. Wówczas 
zwiększą się możliwości wyboru. Kut- 
nowski świat pracy z zadowoleniem 
przyjmie tę inowacje. która umożliwi lu- 
dziom niezamożnym i zniszczonym wój- 


trzymiesięcznego | ną umeblowanie swego mieszkania. 


KOMUNIKAT 


Zatząd powiatowy Związku Walki 
ząwiadamią wszystkich prze- 
wódniczących kó! ZWMu w powiecie. iż 


w dniu 26 pazdziernika hr. odbędzie się. 


w lóokalm ŻWM odprawa przewodniczą- 
cych w sprawie wymiany legitymacji 
członkowskich Ng stałe. Stawiennictwo 
obowiązkowe. 


Tydzień RTPD rozpoczęty 


Zarzad kutaowskieso oddziału Robot- 
wiczege Tewarzystwą Przyjaeiðt Dzieci, 
zorganizował w daniu 18 bm. konferencje 
przedstawieieli partii politycznych i in- 
stytneji spółdzielczych i gospodarczych, 
eelam powzięcia uchwał odnośnie spopti- 
laryzowania - działalności Towarzystwa 
w tysodmiu RTPD trwającym od 19 do 
36 bm. Konierencję zagaił ob. Rudniak, 
wiceprezes kutnowskieco eddziału 
RTPD. <haraktervzująe w krótkich slo- 
wach działalność Towarzystwa. RTPD 
nie ogranicza się do doraźnej i improwi- 
zawanej pomocy dzieciom, jak to ezynią 
imne organizacje a podobnym charakte- 
pze, bez prowadzi planową akcję apie- 
kwrficzą i wychowawezą, którą na terenie 
Kutna objętych jest ekołe [30 dzieci, 
sięroi i pólsierot, oraz pochodzacych z 
aejbiednie jszych rodzin. 

Miarą osiągnięć pracy RTPD. oraz 
skali potrzebnych na nią funduszów. mo- 
ze służyć fakt, że w bieżącym roku, na 
samą tylko akcje polkolonii letnich Wy- 
datkówanó ponad półora miliona żło- 
tych. 

Ob. Rudniak stwierdził, że zorganizo- 
wane czynniki społeczeństwa  kutnow- 
skiego | miejscowe organizacje partyjne 


jeszcze w niedostatecznym stopniu inie- 
resują się działalnością RTPD. Bardzo 
mało  parlyjniaków jest członkami 


RTPD, Z istniejących: na terenie Kutna 
instytucji gospodarczych. tylko państwo- 
we fabryki „Kraj“ i „Motor Alkaloid“ s 
prawnymi członkami RTPD i wpłacaja 
regularnie pewne sumy ma wtrzymanie 
Towarzystwa, Byłoby rzeczą poządaną. 
by na członków prawnych RTPD zapisa 
lv ślę również organizacje spółdzielcze, 
których na terenie powiatu kutnowskie- 
go iest spora ilość. 

W wyniku dyskusji. postanowiono ro- 
żes'ać w bieżącym tygodniu listv į dekla- 


Lab dewca., Wół. Komitat PPR 
Pzieł ogłoszeń; Piotecowska (8 tel. 111 % 


racje członkowskie do wszystkich zaxła- 
dów pracy w powiecie, aby wten sposób 
zwerbować jak najwiekszą iłość człon- 
ków RTPD. 

Gelem uzyskania funduszów. postano- 
wionpo przeprowadzić zbiórkę uliczną w 
dniu 26 października br, Organizacje 
sportowe pizyrzekły urządzić impreze 
sportową, z której dochód byłby przezna 
ezeny na RTPD. 


Jako przykład ebywaietskiege podej- 
ścią do zagadnień opieki nad dzieckiem. 
należy zacytować czyn ob. Bronisława 
Wachulskiego. właścieieła zakladu bla- 
charskiego. który wpłacił sumę 25.000 
zbotych (dwadzieścia pięć tysięcy) ma 
rzecz najbiedniejszych dzieci naszego 
miasta, Warto bv inni przedstawiciele 
prywatnej inicjatywy poszli za jego przy 
ketadema. 


Trzecia szkoła prawnicza w Polsce 


Ministerstwo Sprawiedliwości przystą 
pilo obecnie do uruchomienia trzeciej z 
kole: Szkoły Prawniczej w Gdańsku. W 
początkach grudnia br. przy szkołe tej 
zorgartzowany będzie 7-miesieczny kurs 
dla kandydatów do prokuratury. Na kurs 
przy jęci będą kandydaci w wieku od 23 
do 45 lat, przedstawieni przez centralne 
władze organizacji społecznych, politycz 
nych i zawodowych, którzy złożą egza- 


wstępne z wynikiem pomyślnym. 
Egzaminy odbędą się w pierwszych 
dniach grudnia 1947 roku. Przez czas 
trwania kursu słuchacze zamieszkiwać 
będą w internacie szkolnym. gdzie otrzy- 
mają całodzienne, bezpłatne wyżywienie. 

Zgłoszenia ma kurs składać należy 
najpóźniej do dnia 15 Hstopada 1947 ro- 
ku do Departamentu Szkolenia Zawodów 
Prawniczych Ministerstwa Sprawiedli: 
wości. Warszawa, Al. Wyzwałenta 30. 


mina 


Premie towarowe dla wsi 


Aprowizac yjm zestawił bilans zbożowy 
i reguluje zbieranie produkcji rolniczej, 
ustalając plan ogólno - krajowy, R ten 
rozbijany jest ma wojewódz zbwa | dalej 
na powiaty, a tam — na prywatny i spół 
dzielczy aparat skupu. 

Wykonanie planu w ciągu pierwszych 
czterech miesięcy akcji wiązanej potwiec 
dza wymownie realność planu. W czerw 
©u pian zakupu zboża w ramach zkcji 
wiązanej — wykonany został w 110 proc 
w lipcu — w 115 proc, w sierpniu — w 
92 proc. i we wrześniu — w 121 proc 

Tytułem premii rozprowadzono w tyr 
czasie wśród rolników, którzy sprzedali 
zboże Państwu — węgla — 265 tys ton 
cementu 16 tys. ton, tekstylii — ża 
470 miin, zł, skóry — 140 ton i pasz 
treściwych — 6.500 ton. 

Na okres najbliższych miesięcy przez 
naczono na premiowanie akcji wiązanej 
120 ton skóry, za | miliard złożych teks: 
tylii, 100 tys. ten wegla (na październik) 
Na cement brak jest zapotrzebowania 
ze względu na kończący się sezon budo 
włany, 

W zakresie towarów tekstylnych wyt: 
powaro pewrie asortymenty specjalnie 
dla wsi, z uwzględnieniem potrzeb okre 
su zimowego. Premie tekstylne obejma 
znaczną ilość wełny, wyrobów pół - weł- 
nianych, materiałów ubraniowych fla 
neli, drelichu itp. 


ADANADANISANANZANUNKNRKZAARERANONKANCESARENEI 


Dziennik 


Irancuski „Rizospastłse” zamieść 
niedawno dane, dotyczące obecnegn stanu 
przemysłu greckiego. Dane le zostały rie t- 


J- 


ra 
pnięte ze specjalnego memórandum, przygo 
lówańegd prżez ambasadę amerykahską a> 
tenach dia „wizytujących" Grecję 
manoów. 

W memorandum czytamy, 
przemysłu greckiego 
cnej zaledwie 61 
jennej. Na ogólną 
tylko 17. 


A- 
konąrśet- 


iż ogólny 
stanowi w chwili obg- 
procent produkcji przedwo- 

liczbę 75 kopsin pracuje 
Wydobycie ołowiu wynosi 54 proc, 
wydobycia przedwojennego, produkcja meta- 
lurqiczna 44 procent(!), materiałów bids- 
wlanych 60 procent, wyrobów włókienniczych 
— 645 procent. 

Powyższe dane mówią same 
Świadczą one dobitnie o 
nych przez gospodarkę 
cy” amerykańskiej i 
menw z Wall-Street. 


poziom 


za siebie, — 
„wynikach osiaga- 
grecką przy „pojmó- 


pod kontrolą bualness- 


Specjalna komisja rzeczoznawców ustaliła. 
iż znajdujący się w katedrze mediolańskis| 
fresk Leonarda da Vinci „Ostatnie W 
rza” musi być odpowiednio konserwoważy, 


aby nie ulec całkowitemu zniszczeniu. Wobec 
tego rzeczoznawcy zaproponowali, abv ś 

na, na której znajduje sie malowidło, została 
zamkniąta w hermietyczną szkatułę, którsi orze 
dnia część bedzie zrobiona ze szkła, W ten 
sposób będzie można uchronić fresk przed ni 
szczącym wpływem powietrza i wilgąci, u- 


możliwiając jednocześnie zwiedzającym po- 
dziwianie leqo arcydzieła sztuki maląrakisj, 
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Ogólna teiefon czna Cenirala 

Trzy Pogotowia łódzkie, a mianowicie: Miej. 
skie, PCK i Ubezpieczalni są stale zawalone 
pracą. Bowiem około 100 wypadków dziennie 
wzywa je telefonicznie do natychmiastowego 
przybycia. Ponieważ poszczególne Pogotowia 
m ją inny zakres działania (Miejskie jest wy* 
padkowe, Ubezpieczalni — chorobówe), pacjen- 
ci często mylili się, dzwoniąc albo pod niewła- 
ściwy numer, albo ci bardziej niecierpliwi 
wzywali je kilkakrotnie, skutkiem czego Pogo- 
towie do jednego wypadku przyjeżdżało nie- 
rzedko po 3 razy. ] 

Aby uniknąć na przyszłość tego rodzaju nie- ` 
po-ozumień, od dnia 1 listopada od 8-ej rano 
uruchomiona zostaje ogólna Telefoniczna Cen- 
trala Pogotowia pod numerem 8, mieszcząca się ' 
w Straży Pożarnej. 


Obawy co do tego, czy ósemka będzie 
wobec dużej ilości wypadków stale zajęta są 
płonne, gdyż telefon ten posiadać będzie 4 li- 
nie, umożliwiające dodzwonienie się. Od 1 li-l 
słopada więc pamiętajmy dzwonić pod 8-kę 
(dawne numery Pogotowia będą jeszcze rów- | 
nięż czynne), 

Pamiętajmy jednak i o czymś jeszcze. Pogo- 
towie wzywane być winno tylko do nagłych 
wypadków, zagrażających istotnie życiu. Wciąż 
zdarzają się, niestety, wezwania w błahych | 
przypadzach, tam, gdzie nie tylko lekarz, ale 
nawet ani felczer, ani pielęgniark nie są potrze- | 
bni, Połowa wezwań należy właśnie do takich. | 

Pamiętajmy o tym, że gorączka nie może być | 
powodem alarmu, który w rezultacie najwięcej | 
szkody przynosi prawdziwie potrzebującym, | 
którzy nie mogą doczekać się lekarza, zajętego | 
właśnie odwiedzaniem kogoś. komu wcale tak! 
pilno nie jest. Nadużywanie Pogotowia jest | 
krzywdą, wyrządzoną nie tylko lekarzowi, ale ; 
przede wszystkim ofiarom ciężkich i ostrych 
wypadków, Zanim nakręcicie ósemkę, trzeba o 
tym zawsze pamiętać. 


Newe orrody i park w Łodzi 


Mimo, że zbliża się zima i sezon w ogrodach | 
i parkach kończy się, w mieście naszym ciągle 
jeszcze trwają roboty mające na celu urządze- 
nie szeregu parków i skwerów. 

W roku bieżącym jeszcze zostaną ukończo- 
ne skwery przy Okręgowej Komisji Związków 
Zawodowych przy ul. Traugutta oraz skwer 
przy nowoodbudowanej ul. Daszyńskiego. 

Również i na peryferiach trwają roboty nad 
urządzenidm pięknego ogródka Jordanowskie- 
go przy ul. Leczniczej, gdzie dzieci zadymionej 
Łodzi znajdą wytchnienie i rozrywki. 

Otwarty już został dawny ogród Poznań- 
skich, który łączy się z pałacem przy ul. Śród- 
miejskiej. I tam nie zapomniano o dzieciach 
— ogród zaopatrzony jest w huśtawki. 


Wydział Plantacji Zarządu Miejskiego w 
dalszym ciągu prowadzi roboty porządkowe w 
Parku 1-go Maja w Rudzie Pabianickiej i za- 
kłada 2 kompleksy ogródków działkowych 
przy ul, Kątnej i Smugowej. 

W roku następnym Zarząd Miejski projek- 
tuje przejęcie parków pofabrycznych i udo- 
stępnienie ich szerokim rzeszom mieszkańców 
Łodzi. 


i 


——— 


ZEBRANIE KOŁA BIBLIOTEKARZY 
I ARCHIWISTÓW POLSKICH 

W czwartek, dnia 23 października r.b. o godz, 
18 w lokalu Archiwum Miejskiego PI. Wolności 
| odbędzie zebranie Koła Łódzkiego Związku 
Bibiliotekarzy i Archiwistów Polskich. | 

Na porządku dziennym referat kustosza Ro- 
mana Kaczmarka — „Bibliografia ziem regionu 
łódzkiego”, 

ORKIESTRA NAMYSŁOWSKIEGO W ŁODZI 

W poniedziałek dn. 20.10.47 o godz. 19-tej, w 
Ośrodku Spcstowym „Helenów“ ul, Północna 36, 
odbędzie się koncert znanej orkiestry włościań- 
skiej Stanisiawa Namysłowskiego, Zespół orkie- 
stry składający się z 36 osób wystąpi w orygi- 
nalnych strojach ludowych. Pozostałe bilety do 
nabycia w przedsprzedaży (Spółdzielnia „Start 
ui. Piotrkowska 124.) w dzień koncertu w kasie 
od godz. I8-tej. 

OFIARY NA SIEROTY I WDOWY PO POLE- 
GŁYCH BOJOWNIKACH 'O WOLNOŚĆ, 

Z inicjatywy koła PPR pracownicy Cen- 
trali Zbytu Przemysłu Papierniczego — Łódź 
Gdańska 39 składają zł. 6.400. 

Ob. Weczerak Stanisław zł. 300, 

Słuchacze Centr. Szk. PPR kurs M. grupa 
II, zamiast prezentu ślubnego dla tow, Jacno- 
wicza Stanisława zł. 1,300. 

Pracownicy introligalorni Sp. Wyd. „Ksią- 
żka” zamiast kwiatów dla ob, Jadwigi Gaw- 
ron zł, 1.460, 

Zw. Weteranów Powstań Śląskich iid 


Łódzki zł. 1.000. 


Pracownicy Dyrekcji Kolei Państwowych 
w Łodzi zł. 3.200. 
Rada Zakładowa, koła PPR i PPS oraz 


wszyscy pracownicy CT SkłŁ Wyr. Jedw, Gal. 
Nr. 1 i SKI. Jedw. Gal, Nr. 4 zł. 2,200. 


OFIARY NA DZIECI OCIEMNIAŁE. 

Pracównicy Centr. Tekst. Hurt Nr. 1 — 
Piotrkowska 80 oddają wyznaczoną im pre- 
mię zł 2.580. 


OFTARY NA RTPD. 
Prac. PZPB Nr. 4 — Łódż. Dowborczyków 
zł, 2250 


Od 1 listopada, 


izwoń do Pogotowia Nr. 8l 


| gospodarzami 
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Nr. 289 


lamka jeszcze nie zapadła... 


Tarnovia zwyciężyła Ruch, a przegrała z... Widzewem 


Mecz o wejście do Klasy Państwowej RTS 
Widzew — Tarnovia zakończył się zwycię- 
stwem Widzewa 4:3 (1:1). 

SEŁADY DRUŻYN 

Tarnovia: 
Pomykała, Kozioł, Roik I, Kapusta, Roik IMI, 
Pyrych II, Kokoszka, Binek. 

RTS Widzew: Holisz, Wachnik Il, 
Feszką, Nowak, Stempel, Hanysz, Wachnik II, 
Fornalczyk, Cichocki, Gbyl, Marciniak. 

Bramki dla Widzewa zdobyli: Marciniak 2, 
Wachnik Ħ i Gori po jednej. Dia Tarnovii: 
Binek, Pyrych II i Kokoszka. 

Mecz sądziował p. Drabert (Poznań). 
dzó:w około 4 'ysięcy. 


Wi- 


* 
* 

Nikłe były wczoraj IGE na zwycięstwo 
Widzewa w spotkaniu z Tarnovią. Wszyscy 
żywo mieli jeszcze w pamięci porażkę łodzian 
z Ruchem (1:11), aby móc śmiało trzymać za 
w bezpośrednim spotkaniu z 
przeciwnikiem, który mógł się pochwalić 
zwycięstwem nad ślązakami i to na ich boi- 
sku. A jednak... 

PIŁKA JEST JEDNAK... 
OKRĄGŁA 

Jeszcze raz sprawdziło się wczoraj, że „pił- 
ka jest okrągła“ i że w sporcie nawet naj- 
bardziej logiczne wnioski, oparte na rzeczo- 
wych przesłankach — potrafią często za- 


Kkołorze ieszcze krer 


wieść. Widzew zwyciężył wczera* Tarnovię 
4:3 i śmiemy tw'erdzić, że stosunek bramck 
mógłby być o wiele dla łodzian korzystniej- 


lszy gdyby nie słaby bramkarz. 


Dwozożny, Pyrych I, Roik Ł.| 


AMBICJA I OFIARNOŚĆ 
TRIUMFUJĄ 

Holisz nie pasował wczoraj do swej druży- 
ny. Grał bez nerwu, a co ważniejsze, bez wy- 
czucia. Wybiegi jego z bramki były przeważ- 
nie źle obliczone i dzięki aim padały głównie 
bramki, z których kilka można było z powo- 
dzeniem uniknąć. Poza bramkarzem cała dru- 
żyna grała dobrze. Oczywiście, że były uster- 
ki techniczne, pewne zastrzeżenia mogła bu- 
dzić sama taktyka, ale to wszystko niwelowa- 
ła wielka ambicja chłopców i ich pracowi- 
tość na boisku. 

Tarnovia nie była przeciwńikiem łatwym. 
Przedstawiała sobą zespół wyrównany, rów- 
nież ambitny, ustępowała jednak łodzianom 
w szybkości przeprowadzanych akcji — 
chłopcy kombinowali po prostu wolniej. 
Bramkarza za to mieli bez porównania lep- 
szego. 

Niektóre jego interwencje zasługiwały na- 
prawdę na gromkie oklaski. 

DO PRZERWY 1:1 

Do przerwy wynik brzmia! 1:1, chociaż Wi- 
dzew miał wyraźną przewagę w polu. Już w 
drugiej minucie Wachnik IT mia? 1 ielką oka- 


Masowy start młodzieży na szosie 


Kieńczarek mistrzem Łodzi na 50 kim. 


W Rudzie Pabianickiej odbył się wczoraj 
wyścig kolarski na 50 km. o mistrzostwo szo- 
sowe Łodzi dla kolarzy nie licencjonowanych. 
Na starcie stanęło 17 zawodników, wyścig 
ukończyło 11. 

Mistrzostwo Łedzi zdobył w. doskonałym 
czasie 1:26,49 godz. Klebczarek (KS Tramwa- 
jarz) przed Umińskim (DKS), Gabrychem St. 
(DKS) i Bednarkiem (Zduńska Wola). 

W wyścigu dle nie stowarzyszonych na dy- 


W Gdańsku 14:2! 


stansie 22 km. startowało 43 kolarzy. Świad- 
czy to o dużej popularności kolarstwa w Ło- 
dzi. 

Pierwsze miejsce w dobrym czasie — 40:35 
zdobył Ciepłowski Radosiaw z Pabianic. Po- 
zostali: 2) Gorzuch, 3) Kermen, 4) Wiśniew- 
ski i 5) Izdebski osiągnęli ten sam czas. 

6) Zayacki 7) Kobierzycki, 8) Woźniak, 9) 
Zatorski — 42:26, 10) Korerzewski, 11) Po- 
gowski — 42:30, 12) Staniev» icz — 47:32. 


zję do zdobycia pierwszej bramki dla łodziary 
ale fatalnie spudłował 

Dalsze dwa groźne dość strzały obronił 
bardzo przytomnie bramkarz gości, W 14 mie 
nucie jeder z częstych wypadów Widzewa 
przynosi mu prowadzenie 1:0 z bardzo ład- 
nego strzału Marciniaka, ale radość trwa nie 
długo. W 16 minucie przy piłce jest Binek, 
bramkarz gospodarzy niepotrzebnie wyb 'ega 
i w rezultacie piłka trzepocze się w siatce, 

Dalsze wysiłki gospodarzy zmierzające de 
wyrównania wyniku nie przynoszą skutku, 
Akcje swe łodzianie przeprowadzali sposo» 
bem zbyt zagęszczonym (cały atak skupiał sy” 
za bardzo na jednym miejscu boiska) wskY 
tek czego nie miał należytej lotności. 


WIDZEW PROWADZIŁ 4:2 

Po przerwie W*dzew znów z miejsca ujął 
inicjatywę, które sę uwidoczniła już w trze- 
ciej minucie zdcbyciem drugiej bramki przez 
Wachnika II. W 13 minucie Tarnovia niespo- 
dziewanie wyrównała przez Pyryche II. Od 
tej chwili gra poczęła stawać się ostra, ale 
na ogół w dozwolonych granicach. Po chwi- 
lowej przewadze Tarnovii w 24 minucie pię= 
kna, iście „atomowa“ bomba Gbyla zdobywa 
prowadzenie gosoodarzom 3:2. 

Sądziliśmy, że Widzew przejdzie teraz do 
gry defensywnej. ale pomyliliśmy się. Łodzia- 
nie utrzymują nadal grę otwartą i co chwilę 
zagraża bramce gości, której po bohatersku 
broni ich bramkarz. W 40 jednak minucie Wi- 
dzew prowadził już 4:2. Rzut wolny dobił ła- 
dnie Marciniak. T znów gospodarze nie my- 
ślą o murowaniu bramki. Grają z wielkim 
zębem i wciąż przygniatają swych przeciw- 
ników. W tym najmniej spodziewanym okre- 
sie Tarnovia prez Kokoszkę poprawia dla 
siebie. wynik na 4:3. (43 „ainuta). 


DENERWUJĄCE MINUTY 
Ostatnie minuty były bardzo denerwujące, 
gdyż goście do końca gry pozostawali już na 
połowie gospodarzy i wyrównanie wisiało na 
włosku. Skazówki zegara nie dały się jednak 
zatrzymać... (kr.). 


Trzecie zwycięstwo pięściarzy ZSRR w Polsce 


Trzeci i ostatni występ pięściarzy radziec- 
kich w Polsce miał wczoraj miejsce w Gdań- 
sku. Mecz ten, jak w Warszawie i w Katowi- 
cach, wzbudził tu ogromne zainteresowanie. 


Zwycięstwo 14:2 odnieśli goście. Jedyny 
punkt dla naszych barw zdobył Szymankie- 
wicz,. 
Wyniki poszczególnych walk były nastę- 
ZA A R. A Z Z 


Wysoka porażka w Belgradzie 


gs  Wczorajsza porażka 
4 piłkarskiej reprezen- 
tacji Polski w Belgra- 
dzie była kubłem wo- 
dy na niektóre rozpa- 
lone głowy, 7:1 to 
już wynik istotnie wy 
4 soki, najwyższy w ja 
kim przegraliśmy do- 
tychczas z  Jugosła- 
wią na przestrzeni 25 
lat. 


ZE 


wystąpiła w Belgra- 


CIEŚLIK 


Program na PONIEDZIAŁEK 20 października or. 

12.0.3 Wiadom. połudn. 12.08 Przegl. prasy 
stoł, 12.15 Muzyka. 12.20 „Z mikrofonem po 
kraju". 12.30 Aud. rozyrwkowa, 13.15 Przerwa. 
15.00 (£) Mozart — Trio Nr 2 B-Aur (pł). 12.25 
(Ł) Wiadom. lokalne. 15.30 (Ł) „Garść wspom- 
nień z historii R.T.P.D.* 15.40 (Ł) Rozmaitości 
z płyt. 16.00 Dziennik, 16.20 Muzyka, 16.35 „Bia- 
łe piamy na mapach świata“ — aud. dla dzieci. 


16.55 Aud. dla młodzieży, 17.15 „W walce 
o zdrowie” 17.20 „Melodie operetkowe". 18.00 
RUL — „Dokumenty dziejów ziemi“ — wykład 


należy wp'acać 


Reprezentacja nasza , 


dzie w składzie nieco | 5 i 
innym aniżeli w Szwe |! Polski zdobył Cieśl'k 


Co esłyszymy pozer redio 


nie w WARSZAWIE a w ROZDZIELNI DZIENNIKÓW 
i CZASOPISM R. S. W. „PRASA“ — 
édi, uh. Petrkousia 200 


Polska przegrywa 1:7. Zdobywcą bramki C eślsk 


cji i Helsinkach. Mielsce Janika w bramce za- 
ją} tym razem Jurowicz. . 

De pewnego stopnia wysoką porażkę na- 
szych piłkarzy może usprawiedliwić klimat, 
do którego ciężko jest przyzwyczaić się w cią- 
gu jednego, czy dwóch dni, a jak wiadomo, 
wyjechali oni do Jugosławii w ostatniej chwi- 
li tuż przed meczem, 

Mecz wzbudził w Beiyradzie ogromne za- 
interesowanie. Na trybunach zebrało się oko- 
ło 40.0000 widzów, którzy bardzo serdecznie 
ustosunkowali się do naszych chłopców, 

Do przerwy wynik brzmiał 7:0 dla Jugo- 
sławii, Bramki dla Jugosławii zdobyli: Bobek 
Wieczerkiewicz % Honorową bramkę dla 


prof,Dr S i. Krajev'skiegy 43415 (L) <oncer 
życzeń (cz. II). 18.45 (Ł) „Zwiedzamy Kazimierz 
nad Nerem“ — pog. H Koszańskiej. 18.55 (Ł) 
Chwila muzyki z płyt lę.00 Aud. dia świata 
pracy, 14.10 Aud. dla wsi, 19.30 Rectal fortep. 
I Blochmana. 20.00 Dziennik, 20.30 Muzyka, 
20.50 „Co przyniosła sportowa niedzie'a". 21.00 
Aud. Polskiego Wydawnictwa Muzycznego, 
21.45 Aud. Biura Studiów, 22.00 Aud. rozryw= 
kowa, 22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz. III). 22.58 
(Ł) Omów. progr. lok. na jutro. 23.00 Ostat. 
wiad dziennika, 23.20 Muzyka, 23.55  Wiadom. 
z ostat. chw'H 2400 (L) Koncert życzeń (cz. 1V). 


ROLPORTERZY FABRYCZNI 
za „TRYBUNĘ WO" NOŚCI 


za listopad i następne miesi gce 
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pujące: . 

W wadze muszej Segałowicz (ZSRR) poko- 
nał Sowińskiego (Gd.) 

W wadze koguciej Awdiejew (ZSRR) po- 
konał Szymańskiego (Gd.). 

W wadze piórkowej Kniaziew (ZSRR) po- 
konał słabo walczącego Antkiewicza. (Gd). 

W wadze lekkiej Greiner (ZSRR) znokaw 
tował w I starciu Barańskiego (Gd.). 

W wadze półśredniej Szczerbakow (ZSRR) 
znoxautował w I r. Nowickiego (Gd.. 

w wadze średniej Ogurienko 
przegrał z Szymankiewiczem (Gd.). 

W wadze półciężkiej Stepanow (ZSRR) po- 
konał Kotkowskieqo (Gd.. 

W wadze ciężkiej Koroliew (ZSRR) zmusił 
do poddania się w I rundzie Białkowskiego. 
(Gdańsk), 


Per. Bonchet 
mołocykiowym m strzem Łodzi 


Bogaty tegoroczny swój sezon łódzcy mo- 
tocykliści urozmaicili jeszcze wyścigiem na 
torze żużlowym o mistrzostwo Polski. 

Na Placu 9 Maja zebrało się wczoraj około 
3 tysięcy widzów, aby być jeszcze świadkiem 
walki najlepszych naszych kierowców w wal- 
ce o tytuł mistrza. Po szeregu emocjonują= 
cych przedbiegsach i międzybiegach w finale 
zwyciężył por. Bonchet (DKS) przed Krako- 
wiakiem (DKS) i Kołeczkiem (KS Tramwa= 
jarz). 

Fina? odbył się z wyrównaniem według ka- 
tegorii maszyn na 10 okrążeń toru. Czas zwy” 
cięzcy — 4:43,8 minuty, 


Sprostowanie 


W obawie, aby któryś z Czytelników po 
cierpliwym przeczylaniu mego artykułu w 
niedzielnym nurnerze „Głosu Robotniczego“ 
pt. „Szkoda Kolki“ nie westchnął sobie z po- 
litowaniem i nie pomyślał w „duchu, że... al- 
kohol to nie tylko największy wróg dla bok- 
sera, oświadczam, że byłem całkiem przy- 
tomny i że nie pisałem o żadnym nokaucie 
„w... Eesendzie', pamiętam natomiast, że pi- 
sałem o nokancie Kolczyńskiego z Escnudie, 

2. Nigdy nie twierdziłem i nie twierdzę, 
że „Kolka“ dobrze się zasłużył „państwu pol- 
skiemu*, stwierdzić jednak mogę, że dobrze 
zasłużył się pięściarstwu polskiemu. 

Innego jednak zdania była korektorka, mo- 
że jedna z cichwch zresztą wielbicielek „Kole 


ki”, L. Kr, | 
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